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Państwo nie amortyzuje
Gospodarką państwa i przed* 

i.ębiorstw państwowych zwy­
kło sią oceniać na podstawie  
danych o wykonaniu budżetu, 
pjie jest to niestety wystarcza­
jące źródło dla oceny efeKtów 
gospodarki państwowej. Pomi­
jając już inne braki rachunko­
wości państwowej, o których 
niejeonokrokrotnie pisano i 
niestety nadal pisać sią będzie, 
oudżet państwowy już przez to 
nie daje dostatecznego obrazu 
j sspoda.ki, że ,eit on tylko 
i istaw.eniam wpływów i w y ­
datków kasowych.

Operacje kasowe nie oDej- 
mają calokształu efektów go- 
* podarki państwowej, podobnie  
jak I w przedsiębiorstwie pry- 
watnem, nie tylko oDroty ka­
sowa decydują o pomyślnem  
prowadzeniu przedsiębiorstwa. 
W szczególności operacje Ka= 
sowe nic nie mówią nam o 
7mianiach jakie zachodzą w 
wielkości majątku państwowe-

Jak wiemy niema na świecie  
dóbr gospodarczych nieznisz­
czalnych. Są tyiko mniej czy  
wiąecj trwałe. To też kto nie 
chce, aby z upływem czasu  
jego majątek się zmniejszał, 
musi amortyzować, musi odkła 
dać pewne sumy, ezyto na 
renowacją zniszczonych ob 
jektów czyto na budowę  
nowych, któreby zastąpiły 
zniszczone. Dopiero te sumy, 
przeznaczone na inwestycje i 
renowreje, które przekraczają 
normalną ratę amortyzacji są 
inwestycjami we właściwem  
znaczeniu tego słowa.

Amortyzacja i renowacja są 
właściwie normalnemi wydat­
kami bieżącemi nielylko każ 
d eg c  przedsiębiorstwu prywat­
nej®, ale także każdego "ciała 
publicznego. Kto nie amortyzuje 
ten traci substent ą majątkową.

Rachunków ość państwowa w 
zupełności nie uwzględnia  
amortyzac i o ile chodzi o 
objekty znajdujące sią w bez­
pośredniej administracji władz 
państwowych, o  ilt- zaś chodzi 
o przedsiębiorstwa państwowe  
to amortyzacja uwzględniana 
jest tylko w niektórych. W 
szczególności nie amortyzuje 
nasze największe przedsiębior­
stwo państwowe, obe|mujące 
około połow y majątku pań­
stw ow ego  — Polskie Koleje  
Państwowe.

Co gorsze, sumy odp,mywane

na am ortyzację przez p rzed s ię ­
b iorstwa, • czy m onopo le  p ań ­
stw ow e, bynajmniej nie są zij 
żyw ane na renowacje czy te:, 
bu d o w ę  now ych objektów, 
k tó reby  zastąpić miały objek ty  
zniszczone. Sumy te w znacznej 
mierze p rzekazyw ane są dla 
S k a rb u  na konsum cyine w y­
datk i budże tow e.

Kwestji am ortyzac '.  nie 
m ożna  pom inąć przy rozważa 
niu wyników działalności p a ń ­
stwa jako przedsięb iorcy , na 
s tępnie zaś przy ocer.ie rac jo ­
nalności polityki k redytow ej 
państwa.

A by istotnie ocenić walory 
g o sp o d a rcze  p rzedsięb io rs tw  
państw ow ych  konieczne jest 
uw zględnić m, in. czy dane 
przedsięb io rs tw o  odłożyło o d ­
pow iednie sumy na am ortyza­
cję. Jeśli no. p rzedsięb iors tw o 
pos iadające  s tum iljonow y m a­
jątek, króry przypuszczalnie w 
ciągu lat d z i e s i ę c i u  ulegnie 
zniszczeniu, wpłaci cio skarbu  
w danym  roku 3 mili. zł. a nic 
nie zamortyzuje, to  nic tylko 
nie przyniosło  ono w gruncie 
rzeczy żadnego  zysku n ;e tylko 
nie pokryło oprocentow ania  
w łożonego weń kapitału , lecz 
przyniosło 7 miljonów strat. 
Majątek państw ow y włożony w 
to p rzedsięb iors tw o nie tylko 
się nie powiększył, ale zmniej­
szył. O  tern zapomina się zbyt 
często, analizując działalność 
państw a jako  fp rzeds ięb io icy .

Nasz budżet, zgrubsza, po- 
dzieiony zostai na budżet zw y ­
czajny, którego wykonanie  
publikuje się w Wiadomościach  
Statystycznych, i t. zw. budżet 
inwestycyjny. Jesteśm y dumni, 
źe nasz budżet zwyczajny, 
obejmujący tylko „normalne" 
wydatki państwowe jest zrów­
noważony, że zaciągane przez 
państwo kredyty służą tylko  
na nowe inwestycje. Czy tak 
jest w istocie?

Niestety nie. Ta część inwe- 
stvcyj, k tó ra  służy ty lko  r e n o ­
wacji istniejących objektów  
państw ow ych, jak również te 
inwestycje, k tóre  mają na celu 
zastąpienie zniszczenia, jakie w 
majątku państw ow ym  dokonuje 
wpływ czasu, są  tak  sam o 
„normalnym" w egeta tyw nym  
w ydatk iem  jak pensje  u rzędni­
cze. O n e  w inny  być  tak  sam o 
jak pensje po k ry te  z norm al­
nych  d o ch o d ó w . Jeśli tak  nie 
jest, to  przejadamy m ajątek

państwowy.
Woźmy naprzyk ład  drogi 

państw ow e. Najpierw , zupełnie 
słusznie, wydatki na utrzymanie 
d ró g  państw ow ych  figurow ały 
w oudżecie państwow ym . Kiedy 
w budżecie  tym  zaczęło b y ć  
ciasno, s tw orzono  Fundusz 
D rogow y, k tóry  w y d a tk : te
miał pokryw ać ze specja lnych 
p oda tków . Była to jedna z 
licznych operecyj,  których 
jedynym  efektem było zaciem­
nienie rachunkowości państw o- 
wej^ AJ kiedy fundusz ten 
okazał się za mały, pokryw a 
się wydatki na drogi z k re d y ­
tów. W gruncie  rzeczy wydatki 
te n o s Łące charak ter normalnych 
w yda tków  państw ow ych , winny 
figurow ać w budżecie, a p o ­
rywanie ich z kredytów jest 
deficytem w norm alnym  b u ­
dżecie państwowym .

P o s iad am y  szeroki plan

inwestycyjny. Chlubim y się 
ró w n o w ag ą  budżetu  p ań s tw o ­
w ego, podkreś la jąc  że t y k o  
inwestycje p okryw ane  są w 
drodze  k red y tu .  Powołujem y 
się na au tory te ty , k tó re  d o ra ­
dza ją  pokryw anie  m westycyj 
z k redy tów . To w szystko  b y ­
łoby  słuszne gdyby budżet 
inwestycyjny obejm ow ał istotnie 
w yłącznie nowe inwestycje. 
Gdyby nie służył 011 do p o k ry ­
wania zwyczajnych b ieżąeych 
w ydatków , norm alnej renowacji 
i am ortyzacji m ajątku pań 
s iw ow ego.

Tymczasem musimy s tw ie r ­
dzić, że przynajm niej bardzo  
znaczna  część ro ó; w ykony­
wanych z sum pianów inwe­
s tycyjnych  nosi charakter re- 
n o ’'a c y jn y .  S łu .y  do u trzym a­
nia majątku państw ow ego  w 
dotychczasowym stanie, a nie 
do  pom nażania  majątku. Zwięk-

K r a i n  f F e s s e r
KATO w: CE

Oddział w Częstochowie
ul. S e r k a  J o s e i e w i c ż a  "Ts6  tel. 23-12.

P o l e c a :  

stai w sze lk ieg o  reazaju'
szybkotnącą, chromoniklową, konstrukcyjną, narzę­
dziową, srebrzystą, maszynowo - m artynow ską, spręży­
nową, wężowatą w profilach mieczowym i F lo ttm anna 
wały transmisyjne, walcowane i ciągnione, wały kute

B l a c h y :  
stalowe i dziurkowane 

Drut:
do spawania, fortepianowy, stalowy, sprężynowy 

Wiertła spiralne:
ze stali narzęaziowei i szybkotnącej 

Artykuły techniczne:
elektryczne wiertarki i szlifierki, tarcze szmerglowe, 
filcowe, proszek i płótno ścierne, azbest, klingerit, 
płyty fibrowe i wszelkie w chodzące w zakres te ch ­

niczny artykuły.

Wyrjok na nsordaiców min. P ierackiego
W arszaw a. — Proces  człon 

„O . U. N. (O g a m z a c ja  ukiain
skich nacjonalistów} zakończył 
się w ostatniej instancji.

Skarg i kasacy jne  w nieśli
o skarżen i:  Stefan Bandera, Mi 
kołaj Ł eb ed  i Jarosław Karpy 
niec, w szyscy  trzej skazani 
wyrokiem S ąd u  A pelacyjnego  
na karę śm ierci z zam ianą na 
m ocy ainnestji na dożyw otnie 
więzienie, B odhan Pidhajny i 
Mikołaj Kłymyszyn, skazany na 
dożyw otn ie  więz;erne, Darja

szeniu zadłużenia pań s tw o w eg o  
nie o d p o w iad a  pow iększający  
się o a ią te k  państw ow y.

Mamy w grunć ie  rzeczy n a ­
dal deficyt zw yczajnego bu 
dżetu państw ow ego . Wooec 
trudność. jakie przedstaw ia  
oszacow anie  m ajątku  państw o 
wego i jego  potrzeb  renow a 
cyjnych nie można ściśle 
określić wysokości deficytu . 
N :emniej budże t  nasz nadal 
potrzebuje kuracji, nie jest 
jeszcze w tym stanie, ażeby  
można było uważać kwestję 
budże tow ą za zasadniczo  za­
łatwioną.

T am  ©strojnie rzeczywiście 
naiezy przys tępow ać do  finan 
sowania planu inw estycyjnego , 
bo należy pam iętać, że p rzy ­
najmniej w znacznej swej 
części, jsst  on op erac ją  masku 
jącą deficyt budżetow y.

H natk iw ska — na 15 lat wię 
zienia, E ugerjusz  Kaczm arski 
na 12 lat więzienia i K atarzyna 
Zarycka na 4 lata więzienia.

Sąd Najwyższy skargi kasa­
cyjne oskarżonych  odrzucił, 
w o b ec  czego wyrok sądu  apc 
lacyjnegojutrzym ar się w mocy.

O skarżeni: Maiuca i Myhal. 
skazani na 12 lat więzie-ra, 
o raz  Czornij (2 lata) i Rak 
(4 le.fca) pogodzili się z wyro 
kiem drugiej instancji i kasacji 
n i ;  wnosił’

Kiepura śpiewa 
d l a  r a d j o s ł u c h a c z ó w

J aK  już wiadomo^ Polskie Ra- 
djo w dniu 27 i 28 czerwca 
przygotowuje dla radjosłuchaczy 
jedną z największych atrakcyj 
sezonu letniego. Będzie to w y­
stęp Jana Kiepury. — Wiado- 
domość ta zelektryzował? wszys 
tkich radjosłuchaczy, którzy o- 
czekiwać będą niecierpliwie, przy 
głośnikach i słuchawkach, aby 
usłyszeć największego śpiewaka 
polskiego.

W dniu 27 czerwca wieczorem, 
transmitowany będzie z Filhar- 
monji Warszawskiej Koncert, w 
którym Kiepura wykona arje 
operowe z „Halki“, „Legendy 
Bałtyku", „Manon", „Turandot", 
„Cyganerji" i „Werthera" oraz 
pieśń Marczewskiego „Na ust 
koraiu".

Dnia 28.6 o godz. 9.50 z o- 
kazji Święta Morza odbędzie się 
uroczyste nabożeństw o na Placu 
Marszałka Piłsudskiego. W czasie 
nabożeństwa Kiepura wykona 
dwie pieśni: „A^e Maria" G o u ­
noda oraz „Pieśń duszy" — 
Adama. Po nabożeństwie usły­
szą radjosluchacze jeszcze arję 
z opeiy „Straszny dwór" i pieśń 
„Hej, flisacza dziatwo" Miin- 
heimera.

Dzięki tym transmisjom, rad- 
josłuchacze całej Polski będą 
mogli dowoli rozkoszować się 
śpiewem  Kiepury, który podbił 
już cały świat.
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ZEZEM W TALMUD
Bardzo wielki człowiek. Myś­

liciel głęboki, Talmudu znawca, 
Szulchan Aruchu komentator 
uczony, który na wylot w szyst­
kie nasze tajemnice zgręoił, 
wszystkie przepisy najtajniejsze 
w siebie wchronął, skryte sen­
tencje Mędrców Sjonu poznał, 
wreszcie p a  wielu mozołach sta- 
rohebrajszczyzny trudności po ­
konawszy, — dokopał się p o d ­
staw moralnych naszej religj', 
doiychczas dla innow’erców na 
siedem pieczęci zamkniętych i — 
zdemaskował eiyki żydowskiej 
niższość. Któż to taki? Któż? 
Kowalski, adwokat Kowalski 
zezem w Talmud patrzący i 
dlatego umiejący dosnonale, ze 
specjalnego punktu widzenia 
doirzeć te wszystkie sprawy, 
które dotychczas nieoostrzeże- 
nie z pod obserwacyj naszych 
dom orosłych  żydoznawców w y­
mykały się.

Adwokat Kowalski tą solidną 
wiedzą obarczony, po uszy wy­
pełniony cytatami hebrajskiemi, 
em dyta  błyskotliwy w zagad­
nieniach biblijnych i talmudycz- 
nych, a nosem przydługim przez 
przyrodzenie pokarany — byłby 
zapewne doskonałym typem 
fanatycznego a pośledniejszego 
gabego na dworze któregoś z 
naszych cadyków, — gdyby nie 
spryt, który kazał radomskiemu 
Demostenesowi w odm ęty a n ty ­
semityzmu się rzucić, choćby z 
tego pow odu że — fach takowy 
wżdy zawsze popłatniejszy był, 
niż obwąchiwanie żydowskich 
chałatów w cadykowskich kom­
natach. — Ale przyznać to 
szczerze musimy — że z takiego 
obrotu spiawy nie jesteśmy 
zbytnio zadowoleni, bo przecież 
— ostatecznie — należało skap

tować dla :akiejs jeszywy czło­
wieka tak doskonale obeznanego 
z naszą pilpulistyką religijną i 
świetnie władającego językiem 
hebrajskim. Zagranicą, na ten 
przykład w Poroninie pod Pary­
żem, napewnoby zrobił Kowalski 
świetną karjerę naukową, a u 
nas marnuje on swoje zdolności, 
swe wybitne talenta naukowe i 
krasomówcze na jakicnś tam 
procesach radomskich i na ku­
maniu się z ciemnem chłopstwem. 
A ot wyczytałem w gazetach 
przed niedawnym czasem, że 
uniwersytet w Oxfordzie rozpi­
sał konkurs na obsadzenie ka­
tedry religjoznawczej w zakresie 
żydowskim. Więc czyżto nie 
ogromna strata dla ludzkości, 
że taki mister Kowalski o tę 
posadkę się nie ubiega? W ystar­
czyłoby jeno liścik do rektora 
napisać mniej więcej tej treści: 
Adukot Kowalski z miasta Ło 
dziu o caiedrę takową uniżenie, 
uprasza, zebrać trochę podpisów 
chłopów z Odrzywola, ewentu 
alnie Korczaka Wincentego opiri- 
ję załączyć, i — katedra iest. 
Na fest., Jak amen w pacirzu. 
No, bo panie dzieju, Oxford to 
nie je Radom, a zagranica to 
zagranica. Rychtyg. Tam ludzi 
z wykśtałceniem potizebujom, 
panie dzieju, tego z owego, 
tego.

Więc nas Żydów smutek wiel­
ki ogarnia, że taki Kowalski, 
indywidualność genjalna, euro­
pejska głowa, gigant myśli, 
chwała pokolenia, mówca na 
starogrecką miarę — jest naszym 
wrogiem A nadomiar złego 
jesteśmy wobec niego zupełnie 
bezsilni, gdyż go nasze zniewagi 
nie dotykają. On stoi nad nami 
w glorji swej nietykalności, mę-

Maksym Gorkij
Umarł Maksym Gorkij, a wraz 

z nim odszedł ostatni, najwy­
bitniejszy może przedstawiciel 
przedwojennej literatury rosyj­
skie].

Jedyne w swoim rodzaju są 
dzrnje tego sam orodnego talentu, 
rozwijającego się, jak dziki, 
wspaniały kwiat, bez sztucznej 
gleby kultury i dlatego właśnie 
tak silnie i bezpośrednio prze­
mawiającego.

Maksym Pieszkow, tak brzmi 
właściwe nazwisko pisarza, syn 
biednego tapicera, urodził się w 
r. 1868 w Niżnim Nowgorodzie, 
Nauczywszy się zaledwie czytać 
i pisać, stracił rodziców, a krew­
ni, nie wiedząc, co właściwie 
zrobić z chłopcem, oddali go 
do szewca.

Leci dratwa i kopyto  nie były 
jego przeznaczeniem, to też 
wkrótce, bez grosza przy duszy, 
ucieka w świat, jakim była dlań 
szeroka i bezkresna Rosja i p ę ­
dząc życie typowego trampa, 
chwyta się pokolei wszystkich 
zawodów, mogących dostarczyć 
środków do zaspokojenia wiecz­
nie oustego żołądka.

Jakiś czas pracuje u geometry, 
potem próbuje malować ikony 
i święte obrazy, skolei jest kuch­
cikiem na statku kursującym po 
Wołdze, wraca znowu do szew­
ca, zawadza o piekarnię i na j­
dłużej zatrzymuje się w warszta­

tach kolejowych w Tyflisie.
Podczas tej włóczęgi podświa­

domie studjuje i bada c z ł o -  
w i e k a, widzi dysproporcje ów­
czesnego ustroju socjalnego i 
narastaja w nim stówa i obrazy, 
któreUpotem wybuchną płom ie­
niem buntu i uczynią zeń wszech­
światowego pioniera wielkiej 
idei braterstwa.

I pewnego dnia w dwudzie­
stokilkuletnim młodzieńcu zrywa 
się nieopanowana wprost po ­
trzeba sp sama swoich myśli i 
wrażeń. Stwardniała od pracy 
ręka chwyta za pióro i powsta,ą 
pierwsze opowiadania drukowane 
w „Kaukazie" pod pseudonimem 
— Gorkij.

Gorkij... gorzki. Taki pseudo­
nim wybrał soDie samouk, włó 
częga, robotnik.

Bo goryczą i buntem, a zara­
zem ukochaniem maluczkich 
przepojone będzie to wszystko, 
co wyjdzie spod jego pióra. 
Każde słowo krzyczeć będzie 
protestem, wołać religją miłości, 
domagać się obalenia wszystkich 
fałszywych bożków i oddania 
człowiekowi królestwa na zie­
mi.

Zetknąwszy się bezpośrednio 
z nędzą,zajrzawszy w najin tym ­
niejsze zakamarki życia w kiaju 
tak straszliwych kontrastów s o ­
cjalnych i społecznych, jakim była 
carska Rosja, szkicami i opowia-

drzeć i sumienie narodu, trybun 
sprawy najświętszej. Cóż robić? 
Jesteśm y narodem nieszczęśli­
wym, zwłaszcza jeżeli przypom* 
nimy sobie sło wa Oskara Wildea 
(czytaj Łaj dl a — przypisek 
przeznaczony dla adwokata Ko­
walskiego, który — jaK przy- 

• puszczamy — poza hebrajskim 
i polskim, żadnego innego jeży ­
ka nie zna), że „nigdy — nie 
można być dość ostrożnym i 
wybrednym w wyborze swoich 
nieprzyjaciół".

Jesteśm y więc zgubieni, zgnę­
bieni, przerażeni, twarze pochy­
liliśmy w nagłej rozpaczy ku 
ziemi, oczy zachodzą nam łzami 
gorzkiej boleści, że już wkrótce 
nasz kres nadejdzie^ ostateczny 
i ponury, że już harfy znowu 
na wierzbach samotnych powie­
simy, głowy popiołem posypie 
mv i tarzając się w prochu pa- 
dolnym  krzyczeć bedziemy w 
mebogtosy o wybawienie od 
Kowalskiego, który spojrzawszy 
złym zezem na Talmud, w szyst­
kie !ego tajemnic, zdem asko­
wał.

Lecz natychmiast nabieramy 
otuchy, gdyż przypominamy so- 
b ;e. że jest przecież w tym Tal­
mudzie objawniona wielsa praw­
da w tainym paragrafie, w prze­
powiedni najskrytszej tak opie­
wająca: „Kto zezem walczy, ten 
od zeza ginie". Tak jest napisa­
ne. Taka jest maksyma. Taka 
przepowiednia. Czarne na bia- 
łem. Jest w Talmudzie. W roz­
dziale najbardziej mrocznym i 
wstrząsającym i upiornym i ży ­
wa krwią dziatek chrześcijańskich 
ociekającym, — prawda macz- 
kiem drobnym wypisana, w y ­
rocznia cudowna, jasnowidząca: 
„Kto zezem walczy ten od ze­

dan.am. zdobywa sobie coraz 
większe uznanie, stając się nie­
jako poetą  uciśnionych i nędza 
rzy.

Nie bez wpływu na dalszy 
rozwój talentu Gorkija pozostała 
serdeczna zażyłość z Włodzimie­
rzem Korolenko, który wyczuł 
w nim wielkiego pisarza, z a o ­
piekował się i pom agał stawiać 
dalsze kroki. Gorkij zostaje 
współpracownikiem „Żyzni" i 
pisze dramat „ N a  d n i e " ,  któ­
ry przyniesie mu wszechświatową 
sławę.

Żaden bowiem pisarz ani przed 
mm, an : po nim nie pokazał tak 
bezlitośnie realistycznego obrazu 
nędzy ludzkiej, sponiewierania 
duszy przez socjalną krzywdę, 
jak on właśnie, wielokrotny lo ­
kator domów noclegowych,

W tyrn czteroaktowym prze- 
kro.u, roztłaczanym przez wielki 
okrzyk buntu, który w latach 
późniejszych rozżarzy się ognia­
mi rewolucji, niema ni cierpięt­
niczej filozofji Dostojewskiego, 
ani koturnowego nieco tołsto- 
jowskiego chrystjanizmu, lecz 
człowiek, z k tó rego’ narodzi się 
moc walki i zwycięstwo.

Siłą rzeczy musiał Gorkij ze­
tknąć się z prądami rewolucyj- 
nemi, drążącemi kolosa rosyj­
skiego. Nie obce mu było wię­
zienie.

Podczas pogwarek z burłakami 
nad Wołgą, wśród zwierzeń w 
domach noclegowych i szynkach 
na konspiracyjnych zebraniach

za ginie".
A w którym to rozdziale ta­

koż napisane jest radomski o- 
brońco i znawco Talmudu? Bo 
jeżeli ten ksiąg świętych a ży 
dowskich znawca ow rozdział 
znajdzie, otrzyma od nas w na­
grodę pełny, niesfałszo wany
tekst almudu z przypiskami
Lenina, w skarbcu jednej z war­
szawskich bóżnic przechowywa 
ny pod strażą pięciu tysięcy

szam esów, doskonale uzbrojo­
nych w karaDiny m aszynow e i 
granaty, w noże i kosy.

Nic o tern znawca Talmudu 
nie wiedział? A szkoda... W 
każdym razie radzimy na ten 
szczególik się powołać w m o­
wie obrończej. Radzimy. Takie 
rewelacyjne oświadczenie zrobi 
bardzo dobre wrażenie — w 
Pyzdrach i Oxfcrdzie.

Pracownia Ubiorów Męskich

A. SteinkeNer
'w Częsjbochpwię, A le ja  W o ln ośc i  8.

Przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres krawieczyzny jj

z własnych i pofierz»nych materiałów.
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Piegi usuw a krem

„ O R L A M D O  ’’
i udelikatnia cerę.

DR,  M £D.

T. L e w k o w i c z
choroby oczy

p rz e p ro w a d z i  się na ulicę 
N. Panny Marti Nl 6 (l»sze piętro)

robotników tyfliskich oddaje się 
cały i bez zastrzeżeń walce o 
prawa czrowieka. Z niesłycha­
nym temperamentem oraz o d ­
wagą protestować będzie prze­
ciw każdej krzywdzie, nie waha­
jąc się nawet rzucić publicznie 
słów prawdy w twarz serdeczne­
mu przyjacielowi, Leninowi, za 
krwawe represje przeciw uczo­
nym rosyjskim.

Gru,.lica i ucieczka przed o- 
chraną sprawiły, iż ten najak­
tywniejszy pisarz, niezmanie^o- 
wany rosyjską mistyką, niemal 
całe życie spędził na emigracji.

Wyjechawszy w 1906 r. do 
Ameryki i osiadłszy potem na 
Capri, przez lata całe nie zdej­
muje czerwonej rubaszki i pra­
cuje dla propagandy idei socjal­
no rewolucyjnej, utrzymując ży­
wy kontakt z przywódcami pod- 
z 'innego ruchu całego świata.

Po wybuchu wojny wraca do 
kraju, wstępuje nawet do szere­
gów lecz wkrótce orjentuje się, 
że razem z Rosją wkioczył na 
fałszywą drogę. Słynną s ę staje 
na całym świecie jego gw a łtow ­
na mowa piętnująca „niemiecką 
hecę".

Nie daje również pozytywnych 
wyników późniejsza współpraca 
z Leninem. Znaczne różnice w 
poglądach politycznych i orga­
niczny wstręt do teroru i gwałtu 
znów wypędzają Gorkija do 
Włoch.

Dopiero znaczne ustępstwa z 
krańcowych doktryn bolszewic­

kich i pewna - normalizacja sio • 
sunków w Sowietach, pozwalają 
Gorkijowi na powrót do ojczyzny, 
która wita go z najwyższemi 
honorami, zrozumiawszy, jak 
wielkie zasług’ ten właśnie czło­
wiek poroźył w walkach o pra­
wa człowieka

Staje na czele ruchu literac­
kiego, zostaje członkiem m o ­
skiewskiej akademii i pod  jego 
kierunkiem przygotowuje się 
wielkie dzieło „Historja wojny 
domowej w latach 1917— 1921".

Wieltoe swoje credo pisarza i 
człowieka, rozpoczęte opow ia­
daniami i dramatem „Na dnie“r 
„Mieszczanami", „Dziećmi słoń­
ca", „Matką", „Mojem dzieciń­
stwem" uzuDełnia w ostatnich 
latach „Dziełem Artamonowa" 
i pierwszą częścią eposu sce­
nicznego „Jegor Bułgaczew", 
w ystawionego w teatrze Wach- 
tangowa.

Wliteraturze pizedewszystkiem 
rosyjskiej jak również ogólno­
światowej Gorkij jest symDolem 
bezkomoromisowej walki o pra­
wa człowieka i jej niestrudzo­
nym bojownikiem.

Walce tej poświęcił całe ż y ­
cie, wierząc, ii * idea człowie­
czeństwa zatriumfuje kiedyś nad 
wszystkiemi innemi, o ile zmę­
czona, skołatana bezskutecznemi 
poszukiwaniami ludzkość znaj­
dzie drogę do prawiecznego 
źródła miłości.

Z tą wiarą ży li  z nią umierał.
J. S. W
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Z życia żydowsKiego
S o z  przy pracy w Częstochowie

K oionje  £ półkolom je  Jetaie. Nowy g ab in e t  den tystyczny . P rzychodnia 
la ryngologiczna. P opu laryzac ja  idei „/Toa**!1**

T-wo Ochrony Zdrowia Lud­
ności Żydowskiej f„Toz“ w Pol­
sce, oddział w Częstochowie, 
kiore znane jest ze swej rozleg­
lej piacy na niwie niesienia 
pom ocy lekarskiej szerszym sfe­
rom ubogiej ludności żydow ­
skiej, mimo ciężkich warunków, 
nie ustaje w swej działalności 
humanitarnej.

Obecnie Two zamierza urzą­
dzić 2 sezony półkoionji w 
ogrodzie prezesa Rozenberga 
przy ul. Jasnogórskiej 20.

Na półkoloniach umieści się 
500 dzieci. Prócz tego kolouje 
w Blachowni dla 100 dzieci. Na 
fundusze kolonii i pófkolonji 
składają się subwencje Centrali 

ozu, Ubezpieczani Społecznej,

Województwa, Gminy * Żyd. i 
dobrowolnych ofiar.

Jak się dowiadujemy pertrak­
tacje Twa z prezydeniem M ota­
łem o subwencje Zarządu Miej­
skiego i Funduszu Pracy na 
ten tak ważny cel nie odniosły 
dotycnczas srutku.

Pozatem  Two uruchomiło 
ponownie gabinet dentystyczny, 
który czynny jest między godz. 
10-tą i 2 gą popołudniu.

Przeprowadza się również 
badania uzębienia dzieci w 
szkołach, w ni. czerwcu badano 
ogółem 1133 dzieci. Dzieci z 
choremi zębami skierowane zo» 
stały do leczenia bądź to w 
gabineci" dentystycznym Tozu, 
bądź też u prywatnych lekarzy

(dzieci zamożniejszych rodziców)1
O d  1-go lipca br. uruchamia 

się przy Ośrodku Zdrowia Ber­
ka Joselewicza 3 przychodnię 
laryngologiczną pod kierownic­
twem p. dra A. Wiesenfelda.

Przychodnia ta, która będzie 
udzielała porad i pom ocy le ­
karskiej w chorobach uszu, gar­
dła i nosa czynną będzie w po- 
niedzi .łki, środy, piątki i soboty 
od godz. 12 do 1 popoł.

W celu spopularyzowania idei 
Tozu Two zorganizuje cykl o d ­
czytów i pogadanek. Pierwsza 
pogadanka o higjenie jamy 
ustnej odbędzie się w najbliż­
szych dniach, -pod kierownic

— to piękna i czysta cera

K R E M

» £ n k i l i n «

usuwa piegi,
wyDiela i udelikatnia

D O  N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E  !!

twem lek. den. 
Holcberżanki.

pp. Peretza i

P. mui, Poniatowski o „ssechicie**
„.Zasada z o s ta je "za sad ą *1 

O dpow iedź p. m in is tra  de legac ji żydow skiej.
P. minister rolnictwa P on ia­

towski przyjął delegację central, 
komitetu obrony .„szechity“ w

16 ! i Hi Jfif
Ukazało się sprawozdanie z 

działalności Twa Toz w Czę­
stochowie za r. 1935-6 zam yka­
jące się sumą 27 700 zł.

Preliminowano 31.330 zł., a 
więc w y o a t K o w a n o  mniej o 
3.630 zł.

Najgłówniejsze pozycje w 
dziale dochodu stanowią: ofiary 
i imprezy 8 000 zł., subwencje. 
Centrali Tozu, 4.600 zł. Ma­
gistratu i Ubezpieczalni Społecz­
nej 3450 zł Rządowe 2400 zl., 
zaś składki członkowskie

2700 zł.
Główne pozycje w dziale wy­

datków stanowią: półkolonie
letnie 5600 ■„ zł., Stacja Opieki 
nad Matką i Dzieckiem „Kropla 
Mleka“ 3850 zł., akcja dożywia­
nia i odzieżowa dla dzieci 3000 
zł. Przychodnia przeciwgruźlicza 
3.300 zł.

Władze Towarzystwa stanowią 
Zarząd: pp drdr. StefanKolin pre­
zes Hipolit Gajsler wice prezes 
Adam Wolberg, Bernard Epsztajn 
sekretarz, Markus Leder skarbnik.

Członkowie Zarządu: pp.

Dyr. J. Grossmanowa, S. Gold- 
sztajn, S Grynberg, M. Hejman, 

' Dr. A Z. HirszDerg, Dr. D. Ka- 
gan, Adw. E Krauskopf, Drowa 
J. LipińsKa, Dr. M. Mer.yng i 
Lekarz A. Peietz.
. Komisja Rewizyjna: PP.: G
Preger, A. Waintiaub i A. Wer­
ner.

Two liczyło 305 członków. 
Składki członkowskie płaciło w 
roku bieżącym 276 członków.

Ogólne doroczne zebranie 
Twa odbędzie się w najbliższym 
czasie.

Polsce w osobach posła rabina 
Rubinsteina, posła Mincberga, 
sen. Trokenheima oiaz adw. 
Pryłuekiego. Delegacja przedsta­
wiła p. min. Poniatowskiemu 
stanowisko ludności żydowskiej 
oraz postulaty żydowskie w 
związku z wprowadzeniem w ży­
cie usfawy ubojowej.

P. minister Poniatowski w 
odpowiedzi swej podkreślił, źe 
nie zgodzi się na żadne k o m ­
promisy. Zgodnie z zasadą, 
handel mięsęm koszernem p o ­
winien być całkowicie oddzielo­

ny od obrotu mięsem, pocho. 
dzącem z uboju mechanicznego. 
Mięso z uboju rytualnego, za ­
równo koszerne, jak i trefne, 
przednie i tylne, w żadnym w y­
padku nie będzie moj ło być 
użyte ao  sprzedaży ludności 
nieźydowskiej. Żydzi sarni muszą 
poradzić sobie z mięsem trefnem 
—  mogą je użyć na konserwy 
lub.spalić — jest to juz icn 
sprawa, gdyż zasada pozostaje 
zasadą.

Co się tyczy natomiast tech­
nicznego zorganizowania obrotu 
mięsem koszernem, jak sprawy 
udzielania koncesji i t. d. p. 
minister rozważy postulaty ży­
dowskie

Lisi arcybiskupa Canierbuiry

iliiaia rapslpj i uh. Witt
P obyt Prezydenta  Nowej 

O rg. S jonistycznej p. Wtod-d- 
mierza Z ?b o ty ń sk !ego  w Polsce 
miał na celu nie tylko w y g ło ­
szenie publicznego referatu, 
poby t  ten by ł raczej sp o w o d o ­
wany p o trze b ą  uczestniczenia 
w krajowei naradzie działaczy 
r e w r jo n is ty c z n y c h  Polski. N a­
rada  ta miała rozwiązać szereg 
spraw  organizacyjnych p ierw ­
szej wagi dla ruchu, d latego 
zaznaczyła się w ysoka  frek­
w enc ja  d  ńaiaczy party jnych 
ze w szystkich o ś ro d k ó w  rewi= 
zjonistyczriych.

N a rad ę  zagaja  red, Kłannau, 
który informuje o składzie 
osobow ym  na ra d y ,  Przypisuje 
tej naradzio — z racji uczest­
niczeń,a w niej Prez, Zabotyń- 
skiego, członków egzekutyw y 
światow ej organizacji dra 
S z e c h t m a n a ,  dra D em a i Sz.

icrlina —• wielki wpływ na 
ukszta łtow anie  s to sunków  o r­
ganizacyjnych pomiędzy po- 
szczególnem i odgałęzień arni 
rozw inię tego ruchu rewizjoni­
stycznego. Nastrój konferencji 

ba rdzo  wzniosły, dzieje 
to zawsze podczas  obecności 

Zaootyńakw go w P olsce . Tern- 
bardziej teraz, kiedy jedno  po  
Frugiem  n as tęp u ją  w ażne wy- 
darzenia rewizjonistyczno-orga- 
n i i«cyjne. 

f^ieaawno o d b y ł  się zlot 
* T ru m p tld o ru ,  odpraw a 

m en dan tów  Biit Hnchajału, 
kraj ,wa narad a  działaczy No- 
weJ Org, Sjon, Rów nocześnie 
z o ^ - c n ą  na iad ą ,  w hotelu  
konferu ją  d z iała c ie  rewizjoni- 
styozi M ał o p o ls k .  W schodn ie j ,  
i acnc dniej i Śląska. O becność  
p rezy d en ta  elektryzuje a tm o ­

sferę partji.
Poży tek  ruchu  w ym aga teraz 

silnej dyscypliny  partyjnej, 
hegemonji matczynej arganizacji 
rewizjonistycznej r.ad jej sy- 
nowskiemi organizacjami, okre 
ślenia sposobu  i wieku przejścia 
z m łodzieńczego  Betaro do 
politycznego C oharu  i t. p. 
żądania natury organizacyjnej, 
k tóre os ta tn ia  konferencja  p o ­
leciła rozwiązać w porozumieniu  
ze światowem klerow nictv cm 
ruchu.

W  imieniu egzekutyw y za­
biera głos p. Dr. DAM, któiy 
om awia zadania, s tojące teraz 
przed rewizjoniznem, zadania 
w ym agające  's ilnej, sp ra w ­
nej organizacji. Koniecznością

w rodzonego  impresjonizmu, z 
poczucia zwycięstwa i nadziei 
w padają  często  w nastrój d e ­
presji i poczuc e małowarto- 
ściowości. Lecz działalność 
polityczna N O. S. nie może 
się liczyć z im presjonizm em  i 
będzie prow adzona  na dalszą 
metę ku zwycięstwu jfideału 
narodow ego .

Ze zrozumiałą czcią została 
w ysłuchana końcow a mowa,

Zabotyński przeciwstaw ia się 
zarzutom, co dc zaniku n a ro ­
d o w eg o  pa tosu  i żyłki ' rew o­
lucyjnej w p a r l i  Bard*o ch w a­
lebne wystąpienia z ostatniej 
da ty  m ożna zapisać  na konto  
pa les tyńsk iego  rewizjonizmu. 
Lecz na naśladow anie arab

Bejrut, PAT. Arcybisksp Gan 
tebury w liście do patrjarchy 
grecko-katolickiego mgr. Toliana 
donosi, re siedziba żydowska w 
Palestynie według wyjaśnień, 
których mu udzielono w minist. 
kolonij, jest utworzona przez 
Ligę Narodów: W Brytanja 
spełnia tylko wolę Ligi, jako jaj 
mandatarjuszka. Arcybiskup d o ­
daje, źe Arabowie nie wskórają

niczego terorem i powinni dla 
własnego dobra złożyć broń, 
aby władze mandatowe mogły 
ich traktować na równi z Żydami. 
Patrjarcha grecko katolicki w zy­
wał arcybiskupa Canterbury do 
podjęcia akcji mającej na celu 
oddanie Palestyny Arabom i 
wstrzymania imigracji żydow­
skiej.

Te. - Awiw o trzym uje  w ła s n ą  c e n tra lę  te le ­
foniczną.

T e l -A v iw  (ŻAT). Tel Aviw trali telefonicznej w Jatfie.
otrzyma nareszcie własną centralę 
telefoniczną. Aczkolwiek miasto 
wciąż się rozrastało rząd nie bu­
dował gmachu pocztowego i Tel- 
Ąwiw był uzależniony od cen-

Centrala telefoniczna w l e i  
Av iwie zńcznie funkcjonować od 
1 go lipca obsługując narazie 
3000 abonentów.

p ierw szorzędną  jest zorganizo- skiego, sk ry to b ó jczeg o  te r ro ru

F ed erac ja  S tow arzyszeń  Zydoyrikich we Francji 
a  Św iatow y K ongres  Żydow ski

jr Paryż (Żat) Federacja Stówa- tową konferencję żydow ską"’ 
rzysżeń Żydowskich w. wskuteK stanowiska nie­

których skupień zjazd nie będzie
postanowiła
światowym

wziąć udział w 
kongresie żvdow-

wanie wę wszystkich krajach partia  nigdy nie zezwch. Takie równocześm,. zapropono- miał charakteru ogólnej repre-
oddziałów Nowej Organizacji wvstąpieiva miały Dy jeszcze wano żmiemć nazwę na „Świa- zentacji żydowskiej.

N. O .S -U  «  fc. idym  kraju m o ra ln ą  ten  D a lsz e  o g r a n i c z e n i a  w y j a z d ó w  z a s r m i c t
s tac  będzie komisarjat wyposa- skutek, ze przeszkodziłyby w 1 •  “
żony w silno władzę. politycznej akcji o Legjon  ży- W  związku z koniecznością o- nętrznych.

Na tle tego  jreferatu wyw.ą- ą owgki> j uż 12 ja t jak Zabo- graniczenia wyjazdów zagranicę,
żuje się dyskusja ,  w której t „ s skj n [e był w Londynie i premjer i minister sp:. w ew nętrz­

nie odrazu meżna nawiązać n y Ch gen. Sławoj - Składkowskiudział biotą: pp. dr. Grajewer 
(Radom), Diamant (Będzin), 
adw. Fajgenberg , adw . G ro s ­
man, I, Muszkat (NJt-wa), dr. 
S trykow ski CW'eIuń), Giiksman 
(Biała), J, Krelmun (Łódź), A. 
P ropes  (W wa), dr. Ruuch 
(Gdynia), Margulis (Radom), M. 
B^gin (Praga), Z. L erner(W -w a) 
d r  Resler (G dańsk) Dyskulanc 
d a ją  wyraz poglądow i, iż n a ­
leży wzmocnić węzeł łączności 
poszczegó lnych  od łam ów  N. 
O. S.

Dr. Szechlm an, cz łonek eg- 
zenulywy w p ięknem  przemó- 
w ie t ru  p rzeds taw ia  b ieg  n a ­
strojów w łonie partji. Riewi- 
zjoniści nie pozbyli się jeszcze

stosunki polityczne. Lecz wiele 
już zosta ło  osiągnięte . A czk o l­
wiek zasoby  finansowe Nessiutu 
N. O. S. są nader  szczupłe, 
to  go tow y jest Zabotyński nie 
zrezygnow ać z e ’* swej walki 
politycznej. Partja pow inna  
cierpliwie czekać i w y k o n y ­
wać swoje zadania, które przy­
czynią s ię  do S D o t ę g o w a n i a  
żydow skiego nacisku politycz­
nego na w ładzę m an d a to w ą .  
Zabo tyńsk i w ym aga dyscypliny 
w p:erw3zy.n rzędzie  w o b e c  
nowo - o b ran y ch  władz parti  

w Polsce.
1 i : '  1 i : i ; n

polecił wojewodom wstrzymać 
wydawanie paszportów zbioro­
wych dla w szek iego  rodzaju 
wycieczek.
^ P a s z p o r ty  zbiorowe dla wy-

V7 celu uniknięcia nadużyć z 
paszportami indywidaalnemi na 
wycieczki zbiorowe, min. SDraw 
wewnętrznych polecił zaopatry ­
wać paszporty takie w adnot* 
cje, że upoważniają one do 
przekraczania granicy tam i 
spowrotem w jednym tylko pun­
kcie przejściowym.

Punktami terni jak się dowia-
cieczek obecnie będą mogły być dujemy narazie będą: Zebrzydo-

» y,d ”  » - » > •  4  b X 1
„jUnych i \. yjąikowych zezwo- Rumunji; Zbąszyn dla Niemiec 
leń ministerstwa spraw wew- Belgji i Francji.

opuszcza  Zabotyński naradę kfó 
ra skolei załatwia ostatni punkt 
porz. dzień, a m ianowicie w y ­
bór  w ładz. D o kierow nic tw a 
zostali w ybrani: J. Klarman, Z. 

) > '  i g  u  n iu L e rn e r ,  S Kac. — Do komisji

finansow ej: adw. Szofman, adw . 
M cw szow icz i adw . Fajgen­
berg

W konferencji wziął rów nież 
udział dr. Bba Achi-Meir z Pa­
lestyny.



Str, 4 „N a SZ GŁOS POW SZECHNY" Nr. 2

Co to jest „Heine-Medina
Niedawno prasa miejscowa d o ­

niosła o 2-ch wy padkach choro­
by Heine-Medina w Częstocho­
wie. Ta wzmianka dała mi impuls 
do napisania niniejszego arty­
kułu, by w ogó lnych  zarysach 
zapoznać szerszy og ó ł  z lą 
chorobą i by się odpowiednio  
do niej ustosunkował

Z pośród chorób dziecięcych  
infekcyjnych jedną z cięższych  
jest choroba, popularnie zwaną, 
H ein e-M ed in a  (od nazwiska 
autorów, którzy ją opisali), a 
która właściwie jest zapaleni em 
pewnej części rdzenia kręgo­
wego, Występuje rzadko i tylko 
u dzieci w wieku przeważnie 
od 2—6 roKU życia. Choroba 
ta jest ciężką ze względu oa  
przebieg dosyć gw słtow ny jako 
też na następstwa w p.ostaci 
t. rw. porażeń, które dla tej 
choroby są charakterystyczne. 
W przeDiegu tego c.erpienia 
odróżniamy dwa okresy, 1) 
o k r e s  z a p a l e n i a  właści 
w ego , kiedy nagle zazwyczaj 
bez zwiastunów występują: g o ­
rączka, wymioty, czasem  
drgawki i zamroczenie, a nie­
kiedy i objawy podrażnienia 
opon m ózgow ych , Po kilku 
dniach cstre objawy ustępują, 
a na plan pierwszy wysuwają 
»ię porażenia czyli t. zw. para­
liż. Jest to okres drugi choroby. 
Porażeń.u mogą ulec zarówno 
kończyny g ó in e  . dolne: naj

d H = = =    1

. . . . w  W srode, d n ia ł  llpca rb. zostanie otwarta na ncwoczęściej jednak dolne i to jed- j S  r  H
na z nioh. Niezawsze parali* m  
ten się utrwala są przypadki, s §  
kiedy dziecko, dotknięte tą § ||j 
chorobą, wychodzi obronną | | |  
ręką,. Tłem choroby jest infek- =  
cja, przyczem zarazek dotych- m  
czas jest niewykryty. Prawdo- =  
podobnie wrotami są j g  
górne drogi oddechowe. Przypu 
szczalnie istnieją nosiciele zaka 
żerna (Baccillentregery) u któ- j g  
rych zarazek znajduje się w wy- jp| 
dzielinie nosa, gardła, (katar 
nosa, zapalenie gardzieli). Pilili
Jak wyżej zaznaczyłem, zejście 
m oie  być szczęśliwe to zn. azie 
cko unika trwałych porrień , ale

to zależy w pn f/s y e Z a d łu żen ie  m ia sta  i b ezro b o c ie . O  z a n ie c h a n ie  p rzeb u d o w y  S ta reg o
dzie od otoczenia, które winno
już przy pierwszych gwałtów- M iasta  i z n ie s ie n ie  o p ła t  o d  sz y ld ó w .
nych oznakach choroby (drga*

Restauracja „Pole ni*
p od  o so b is te m  k iero w n ic tw em  w ła śc ic ie la

W ł a d y s ł a w a  B u i s K i e f o
K u cn n ia  w yborow a. W ielk i wyDór z a k ą s e k  i t ru n k ó w . 

K o n cert m uzyki ja zd b a n d o w ej.
C eny p rzy stęp n e .

iiiiiiiiiiiin

Z R a d y  M i e j s k i e j
l i i

Bielskie i Tomaszowskie
materiały w wysokich gatunkach 

najdogodniej nabedziesz

W torkowe posiedzenie Rady 
wki, wym,oty), chore dziec- Miejskiej minęło w nastroju
ko ułożyć w łóżku, izolować spokojnym, widocznie wskutek
je i wezwać lekarza. W każdym panującego na sali gorąca,
bądź razie nie słuchać rad są- Cały niemal wieczór wypeł-  
siadek i innych „domowych ™ło przemówienie prezydenta
lekarzy". Boć wczesna inter- Motała, który w obszernym,
wencja lekarza w każdej cho- szczegółow ym  referacie prztd-
robie, a zwłaszcza w poaobnej stawił stan zadłużenia n astego
jest w stanie wywrzeć wpływ miasta i bezrobocia, przyczem
na jej przeoieg. Pozatem podał do w.adomości Rady,
musimy pamiętać o możliwości «  uchwalony już budżet na r.
nagminnego jej szerzenia się zostal Ponownie przez
czyli t. zw. epidemji, sojuszni- Zarz^  zrewidowany .
kifem której są ciężkie warunki rów now ażony , ponieważ w mię-
ekonomiczne. dzyczasie wyszło kilka dekre-

D r  m e d .  W i.  S o b o l  t ó w rządowych, zmn.ejszających
dochody samorządowe, a tem 
samem zmuszających do zasto­
sowania jak najdalej idących  
oszczędności w wydatkach, 
budżet zmniejszony został o 
blisko miljon złotych. Prezy-

31 ił
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Nadeszły najnowsze desenie!

dent zaznaczył, że mimo to 
nie zostały zmniejszone wydatki 
na opiekę społeczną, zatrud­
nienie bezrobotnych i t. d.

Zadłużenie miasta wynosi 
ogółem 45 miljonów zł., z 
czego 25 miljonów z tytułu 
pożyczki Ulenowskiej. Czynione . 
są starania, na podstawie us­
tawy oddłużeniowej o u m o ­
rzenie w.ększej części diugów,  
co zmniejszyłoby dług do nie­
całych trzech miljonów ziotych, 
ponieważ Skarb Państwa, jako 
żyrant pożyczki sanacyjnej, 
wpłacił Bankowi Gospodarstwa  
Krajowego 13 miljonów, po­
zostałe zaś 28 miljonów uieg- 
łoby umorzeniu.

W dyskusji m. in. zabrał głos 
Dr. B^am, który wnosił, aDy 
Magiatrat narazie zaniechał 
kontynuowania robót — na

Starym Rynku i ul. War­
szawskiej, związanych z planem 
rozbudowy miasta, a to z p o ­
wodu ciężkiej} sytuacji mater- 
julnej tam.sjszych mieszkańców. 
Następnie dr. Bram poi uszył 
sprawę opłat od szyldów, które 
dotkliwie obciążają rzemieślni­
ków i kupców, stawiając wnio 
sek, by rzemieślnicy posiadający  
patenty kałegorji VII i VIII, a 
kupcy IV — me płacili żadnych  
podatków od szyldów, do 
ustawowego zaś uregulowania 
sprawy, żeby płaęlli minimalne 
opłaty.

Po uchwaleniu w rekordo- 
wem tempie jeszcze kilkunastu 
spraw, kada Miejska dokonała  
wyboru szeregu komiayj.
1 Następne posiedzenie odbę­

dzie się prawdopodobnie aż 
po ferjach.

1̂1 = żllF

KroniKa Częstochowska
O góln op olsk i Turniej * Szachow y

w C z ę s to c h o w ie .
Jak się dowiadujemy, stara- na turniej 1 zł., abonament

niem Polskiego Związku Sza- 10 dniowy 5 zł. Ze względu na
ch ow ego  w Warszawie ndbą- 0 g ranjCZGną ilouć miejsc należy
dzie się w Częstochowie: Ogól- wczeSniej zamawiać Błlety.
no polski Szachowy Turni !j . ,

, . Bliższych informacyj udzielaEliminacyjny do lozgryw ek o y
mistrzostwo Polski na r. 1936 seicreiarjat Klubu .zachistów
Turniej, w którym udział wez- w C zęstochowie, Panny Marji
mą najlepsi szachiści z całej Nr. l4 (oficyna, dawniej Sala
Polski, rozpoczyna się w sobotę Ewangelicka) od 12 do 13 i
27 czerwca 1956 r. i trwać 21 .
będzie 10 dni.

Opłata za jednorazowy wstęp ------------

Symultana mistrza Przepiórki
Z okazji o gó lnop o’skiego seans gry szachowej, t. zw. sy-

turnieju szachow ego, mistrz multarę, rozgrywając jedno-
szachowy naszego miasta D. cześnie partje z kilkudziesię-
Przeplórka urządza w piątek cloma graczami. Opłata za
26 czerwca o godz. 4-tej po udział w symultanie wynosi
poł. w lokalu Klubu Szachistów 1 zł.

Chcesz się ochłodzić podczas upałów
W STĄ P NA CHWILĘ E O

Chłodni„Florencja
P aany Marji 6.

L od y, w o d y  m in e ra ln e , p iw o  T ysk ie .

( •

Wyczyny łobuzerskie
udało się ugasić, a sprawcę 
schwytać. Ale c o i ,  kiedy zja­
wili się jak spod ziemi jego 
kompani i odbili opryszka.

Inny „dowcip" naszych an­
tysemitów polega na oblewaniu  
przechodniów atramentem i 
niszczeniu m w ten sposób  
ubrań. Pom ysł zresztą nie 
oryginalny.

O obu wypadkach powiado 
miono policję, która przepro­
wadza śledztw o.

C zytajcie  i r o z p o w sz e c h n ia jc ie

„Nasz Glos Powszechny"

W ostatnich czasach rozpa- 
sane chuligaństwo wynalazło  
sobie nowe sposoby dokucza­
nia niemiłym bliźnim. Widać  
potrącania i okrzyki „bij żyda!" 
już Im nie wystarczają. O te  
na jakie pomysły zdooywają  
się obecnie nasi „bohaterzy":

Przejeżdżającą przez uf.
Strażacką furmankę żyaow ską  
z towarem oblano jakimś pal­
nym płynem i następnie pod­
palono. N ł szczęśc ie  ogień

O tw arcie  resta u ra c ji t;P o lo n ja “
Społeczeństw o Częstochow  

skie mile powita w .adom ość o 
otwarciu zreorganizowanej pla 
cówki gastronomicznej, miano 
wicie znanej restauracji w h o­
telu „Polonia" którą, objął p.
Władysław Bulskt.

Osoba “obri ,u y c  właściciela, 
nieprzeciętnego fachowca w 
swojej branży, daje rękojmię, 
że nowa placówka rychło zjed 
na sob it  uznanie publiczności.
Warto zaznaczyć, że z inicjatywy 
p. Bulskiego powstała sw ego  
czasu w Częstochowie restau

racju „Savoy‘‘, c iesząca się 
uznaniem J inteligenteji publicz
ności. Nie wątpimy w.ęc, że i 
otwarta obecnie placówka raz 
wijać się będzie pomyślnie,
stając się miejscem rozrywki i 
wytchnienia dla elity towarzy­
skiej naszego miasta.

Z gub ion o^Ieg itym ację  Ubez  
pieezalni Społeczne na imię 
Dora Glikson.

Z g u b io n o  legitymację Ubez  
pfeczalni Społecznej na imię 
Aron Stopnicer.

Z Sekcji Tenisowej ZTGS.
„M akkabi"

N owozorgrnizowcna Sekcja  
Tenisowa Makkabi już % 
p.erwszyck tygodniach istnie­
nia wykazuje bardze ożywioną  
działalność. Posiadany przez 
sekcję doskonary aort tenisowy  
pray ul. Focha Nr. 27 jest 
stale obiegany przez sportow­
ców  tenisistów, wynoszących  
z tenisa pełne zadowolenie.

Grono członków sekcji oezus  
tannie wzrasta, a starania kie 
rownictwa idą w kierunku 
jaknsjwiększej popularyzacji 
teniaa wśród Żydów.

Pragnącym uprawiać „biały 
sport" czynione są wszelkie 
możliw s udogodnienia włąc:—ją« 
możliwość korzystania z wy  
kwalifikowanycn instruktorów.

Sekretarjat „Makkabi" ul. 
Katedralna 13 w dalszym ciągu 
przyjmuje zapisy na członków  
sekcji oraz cnętnie udziela wszel 
kich informacji.

„ N o r d f j a "  ( S o c n o w l o c )  
w f.zostoęhowko

W nadchodzącą sobotę dnia 
4 lipca rb. na boisku „Mak 
kabl" przy ul. Iitskrowskiej 
od bęoą  się ciekawe zawody  
piłki nożnej pomiędzy sosno  
wiecką „Nordiją" a miejscową 
„Makkabi".

Zc wzglądu n? dobrą formę 
obu klubów zawody powyższe  
wywołały zrszumiałe zarhtere 
sowame w sferach sportowych  

naszego miasta.

Redaktor odpowiedzialny H. Srebrnik. W ydawnictwo „Nasz Głos Powszechny" Drukarnia „Sztuka" Panny Marji 2 2


